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KONFLIKT PRZESTRZENNY W OBRZEŻACH MIEJSKO-WIEJSKICH 
(PROBLEM DEGRADACJI WARTOŚCI KULTUROWYCH WSI)

Streszczenie. Przedmiotem opracowania jes t problem degradacji wartości kulturowych 
wsi rozpatrywany w  aspekcie konfliktu przestrzennego występującego w obrzeżach miejsko- 
wiejskich. W spółczesne zagadnienia zostały pokazane w historycznej perspektywie planow a­
nia przestrzennego i zagospodarowania otoczenia miast. W opracowaniu odwołano się do 
przykładów otoczenia wielkich m iast amerykańskich i zachodnioeuropejskich. Przedstawiany 
do publikacji materiał stanowi jedynie wybrany wąski problem, dlatego zam ierzeniem  autora 
jest kontynuowanie tematu.

SPATIAL CONFLICT IN URBAN-RURAL FRINGE (THE PROBLEM OF 
DEGRADATION OF RURAL CULTURAL VALUES)

Sum m ary . The study presents the problem o f degradation o f  rural cultural values, di­
scussed in the context o f spatial conflict in the urban-rural fringe. The contemporary issues 
have been presented in a historical perspective o f  town planning and developing the surroun­
dings o f  cities. The study is supperted by the examples o f big American and Western- 
European cities. The material presented for this publictation is just a selected, norrow sample, 
and therefore it is the intention o f  the author to continue his studies on the subject.

1. Pojęcie konfliktu w perspektywie historycznej przestrzennego planowa­
nia i zagospodarowania obrzeży miejsko-wiejskich

Konflikty na tle rozwoju są tak stare, jak  długa jes t ludzka cywilizacja. Jednak dopiero 
gwałtowność procesów urbanizacyjnych, towarzysząca w XIX w ieku żywiołowemu rozwo­
jowi przemysłu, gwałtowność procesów urbanizacyjnych, obudziła świadomość potrzeby 
gospodarowania przestrzenią, przede wszystkim w celu eliminowania skutków negatywnych 
efektów zewnętrznych różnorodnych działań gospodarczych. Rodziło to potrzebę gospodaro­
wania przestrzenią nie tylko w obrębie konkretnej działki lub miasta, ale i całych regionów. 
Tutaj ma swe źródła idea planowania przestrzennego dla realizowania rozwoju przestrzenne­
go w sposób skoordynowany. W spółczesne planowanie przestrzenne, sięgające początkami
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przełomu w ieku XIX i XX, wyrasta z krytyki społecznej niedoskonałości mechanizmów ryn­
kowych, jakie  ujaw niają się w przestrzeni1. Stąd wywodzi się zainteresowanie społecznymi 
celami urbanizacji2. Tło procesów urbanizacji tworzyły bowiem społeczne problem y urbani­
zacji i uprzem ysłowienia, nie rozwiązana kwestia m ieszkaniowa w  gwałtownie rosnących 
miastach, oraz spekulacja terenami uniem ożliwiająca sprostanie narastającym problemom 
komunalnym. Poszukiwania racjonalności w użytkowaniu przestrzeni w  naturalny sposób 
w yrastają z przećiwstawności różnych wartości -wyrastają z konfliktu.

Działalność pierwszych reformatorów, tak jak  to najwyraźniej oddaje twórczość W il­
liama M orrisa (1834-1896) i Ebenzera Howarda (1850-1928), przepełniona jes t w iarą w re­
w olucyjną przem ianę otoczenia miast w  ogród, w  którym „nic się nie marnuje i nic nie jest 
niszczone” . Teoretyczne modele idealnych miast, możliwość eliminacji konfliktów po­
w stających w procesie urbanizacji sprowadzały głównie do planowej decentralizacji i zmian 
kompozycji planu miasta. Propozycje dotyczyły: poprawy warunków m ieszkaniowych przez 
rozluźnienie koncentrycznie rozwijającej się zabudowy miast i wprowadzenie terenów zielo­
nych do centrum (T.Frish, 1890); ograniczenie żywiołowości procesów urbanizacyjnych i 
w ielkości m iast przez rozwój osiedli satelitarnych o cechach przestrzeni miejskiej łączących 
w alory miasta i wsi (E.Howard, 1898); eliminowania potencjlnych konfliktów przestrzennych 
przez rozbicie struktury przem ysłowego miasta na funkcjonalne jednostki, oddzielone od sie­
bie i zatopione w  zieleni (T.Gam ier, 1901); przezwyciężenie problem ów miejskich przez roz­
praszanie budow nictw a na tereny wiejskie, w  formie niskiej zabudowy realizowanej na rozle­
głych działkach przenikniętych zielenią (F.L.W right, 1934-1958); przezwyciężenie zagubie­
nia w w ielkim mieście przez organizację jednostek mieszkaniowych sprzyjających poczuciu 
odrębności lokalnej i więzi społecznej (C.Perry, 1929, C.Stein, 1928)4.

W pow stających różnych teoretycznych modelach i koncepcjach w idoczne jest stop­
niowe przechodzenie od estetyzowania, do głębszych zagadnień funkcjonowania miast i m iej­
skich regionów. Początkowo, planowanie przestrzenne właściwie bez w iększych zastrzeżeń 
jest traktowane jako  dziedzina sztuki wywodząca się z projektowania architektonicznego, 
której celem jes t prom ocja zagospodarowania terenu odpowiadającego określonym estetycz­
nym w ym aganiom  i standardom. Nowe podejście w  planowaniu struktur przestrzennych, 
traktujące planow anie przestrzenne przede w szystkim jako „organizację wszelkich funkcji 
życia zbiorowego społeczności w miastach i na w si”5, łączy się z działalnością M iędzynaro­
dowego K ongresu Nowoczesnej Architektury (CIAM ) i jej rezolucją z 1933 roku, pod nazw ą 
„K arta A teńska”. Dążenie do minim alizacji potencjalnych konfliktów przestrzennych, jakie 
było charakterystyczne dla żywiołowej urbanizacji, prowadzi do koncepcji porządkującej, w 
której tereny rozwoju podstawowych funkcji są ujm owane według określonych wzajem nych 
relacji w yznaczonych przez plan. Koncepcję taką przedstawia, opracowana w pierwszej po­
łowie lat trzydziestych przez zespół pod kierunkiem  Jana Olafa Chmielewskiego, w izja roz­
woju W arszawy, - W arszawa Funkcjonalna. Ten teoretyczny model rozwoju m iasta przeciw ­
stawiał się teorii miejsc centralnych Christallera i wyprzedzał czas, w którym powstał. Za­
warte w  nim koncepcje „regionu zurbanizowanego” i „pasm owo-węzłowego rozw oju” 
w zdłuż szlaków transportowych traktowanych jako osie rozwoju społeczno-ekonom icznego 
oraz urbanizacji i uprzem ysłowienia, m iały być odtąd inspiracją dla znacznie później po­
w stających modeli optymalizacji procesów urbanizacyjnych.

1 Por. D o m ań sk i, 1993, s. 168.
2 Por. S y rk u s, 1984.
3 C y ta t z  u top ijn e j p o w ie śc i M o rrisa  W . pt.: „W ie śc i z n ik ą d ” , p rzy to czo n y  za : W ard  C ., M orris  and  the  ru ral 
rev o lu tio n . T o w n  &  C o u n try  P lan n in g , Ju n e  1996, s. 170.
4 O stro w sk i W ., U rb an is ty k a  w sp ó łczesn a . A rkady , W arszaw a 1975.
5 C y ta t z  D ek la ra c ji z  L a  S arraz  z  1928 r., p rzy to czo n y  za: S y rkus, 1984, s .250 .
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Duży inspirujący wpływ na powstające w Europie, w okresie po drugiej wojnie świa­
towej, koncepcje poprawy warunków życia w miastach i minimalizowania konfliktów prze­
strzennych wywarł przedstawiony w 1944 roku przez Patrica A bercrom bie’go Plan W ielkiego 
Londynu. Ten śmiały plan regionalny łączył planowane rozgęszczenie obszarów śródmiej­
skich i obrzeży, rozwój przestrzenny miasta, z przemieszczeniem ludności do budowanych 
nowych miast-satelitów, zlokalizowanych poza okalającym Londyn szerokim pasem zieleni 
(Green B e lt , o szerokości średnio około kilkunastu kilometrów), który miał ograniczać dalszy 
obrzeżny rozwój konurbacji Londynu. Koncepcja budowy nowych miast w obrzeżach miej­
sko-wiejskich Londynu nawiązywała do wcześniejszego modelu miast-ogrodów Howarda. 
Minimalizowanie konfliktów przestrzennych zostało jednak w niej uproszczone do sfery czy­
sto przestrzennej i z pominięciem ważnej dla Howarda społecznej problematyki6.

Paradoksem może wydawać się to, że podstawowe problemy rozwoju i przezwyciężenia 
konfliktów przestrzennych, przed którymi stali pierwsi reformatorzy miast i wizjonerzy, do 
dziś nie straciły wiele ze swej aktualności. Idealistyczne podejście, traktujące procesy spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju w sposób uproszczony, widoczne jest w wielu teoretycz­
nych modelach i interpretacjach rozwoju, jakie pow stają aż do dziś.

Sposób ujęcia problematyki rozwoju i urbanizacji często w niewielkim stopniu 
uwzględnia społeczno-ekonomiczne realia czasu, w jakim  one są tworzone. Ich realizacja 
wymaga zaangażowania sektora publicznego w stopniu przekraczającym warunki w systemie 
kapitalistycznym. Jednakże i w tak zwanym systemie socjalistycznym, jaki istniał w  Polsce w 
powojennym półwieczu, ich realizacja napotykała nie mniejsze trudności. Mimo to ciągle 
istnieje zapotrzebowanie na sensownie realizowaną urbanizację, która byłaby w stanie roz­
wiązać problemy i konflikty typowe dla rozwoju żywiołowego. W 1981 roku w Warszawskiej 
Deklaracji Architektów7, skierowanej do „wszystkich architektów świata, do opinii publicznej 
i wszystkich tych, którzy decydują o procesach rozwoju”, czytamy między innymi, że „osie­
dla ludzkie powinny stworzyć warunki sprzyjające wolności, godności, równości i sprawie­
dliwości społecznej” . W gwałtownym rozwoju miast, wynikającym z globalnych potrzeb i 
aspiracji ludności, autorzy deklaracji dostrzegają „konflikt pomiędzy technokracją i w arto­
ściami ludzkimi” i przed architektami stawiają zadanie: „zdefiniowania i pogodzenia sprzecz­
nych wymagań programów rozwoju”. Tymczasem stan przestrzeni, szczególnie w budowa­
nych od podstaw osiedlach ludzkich, spotyka się współcześnie z ostrą krytyką. Miejsce sta­
łych konfliktów przestrzennych, wynikających głównie z uciążliwego sąsiedztwa, zajmują 
nowe konflikty przestrzenne, niejednokrotnie w ogóle nie brane pod uw agę w momencie 
opracowywania planów urbanistycznych. Ponadto, w zrost zamożności społeczeństwa, a także 
wzrasta zagrożenie kryzysem gospodarczym, tworzy nowe okoliczności sprzyjające krytyce 
dotychczas realizowanych koncepcji planistycznych. Znajdujące w latach sześćdziesiątych 
wielu zwolenników opinie w rodzaju: „uwolnić rynek od planistów” (J.Jacobs), „planowanie 
przestrzenne jes t błędem, gdyż stwarza więcej problemów niż ich rozw iązuje” (B.Siegan), 
„nie ma miejsca dla interwencjonizmu planistów ” (E.Banfield), „rozwój bez planu” 
(R.Banham, P.Hall)8; - uzmysławiają, że pojęcie konfliktu przestrzennego, w różnych w a­
runkach społeczno-ekonomicznych i politycznych , może mieć różny sens i zmienia się tak 
samo, jak  zmienia się społeczeństwo i uznawany przez niego system wartości. Upraszczając, 
można powiedzieć, że to co w  przeszłości dla jednych stanowiło przekleństwo, to dziś dla 
drugich może stanowić pożądaną atrakcję.

6 H all, 1992, s .76.
7 D ek la rac ja  o g ło szo n a  n a  X IV  K ongresie  M ięd z y n a ro d o w e j U nii A rch itek tó w , o d b y w a ją c y m  s ię  w  W arszaw ie  
w 1981 roku . C y ta t za: K om un ika t S A R P , n r 6 -7  1981.
8C y ta ty  za: T h o m le y ,1 9 9 1 .



16 Z.J. Kamiński

Lata 1960-1970 przynoszą zmianę w podejściu do problematyki rozwoju. Pogłębiają­
ca się świadom ość ograniczeń zasobów środowiska i zagrożeń o skali niespotykanej w  dzie­
jach  ludzkości sprawia, że w tym czasie zm ieniają się priorytety rozwojowe i poszukuje się 
sposobów osiągania rozwoju społeczno-ekonomicznego w sposób bardziej zrównoważony ze 
środowiskiem. Świadomość istnienia globalnych zagrożeń egzystencji Człowieka na Ziemi 
wpływa na reorientację strategii rozwoju gospodarczego świata, w  kierunku rozwoju łączące­
go wszechstronny rozwój człowieka z poszanowaniem środowiska i uw zględnieniem  także 
potrzeb przyszłych pokoleń. Od czasu Raportu Sekretarza Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych U Thanta, z 1969 roku, pt.: „Człowiek i Jego Środowisko”, pierwszego Raportu Klubu 
Rzymskiego lw  1972 roku i konferencji ONZ w Sztokholmie w 1972 roku popularność idei 
zrównoważonego rozwoju stworzyła ogólnoświatowy ruch społeczny, jednocześnie czyniąc 
ze społecznych grup, działających na rzecz ochrony środowiska, silne grupy politycznego 
nacisku . Stan środowiska w zmaga konflikt między zwolennikami rozwoju społeczno- 
gospodarczego na dotychczasowych zasadach a obrońcami środowiska, wskazującymi na 
ograniczoność jego zasobów i katastrofalne skutki lekceważenia zasad ekorozwoju. Ujawnia 
się ostry konflikt celów: rozwój przestrzenny a konserwacja środowiska. Konflikt ten jest 
także odzwierciedleniem różnicy poglądów i celów rozwoju pomiędzy technokratycznie in­
terpretowanym i koncepcjami modernizacji obszarów wiejskich a humanistycznym podej­
ściem charakterystycznym  dla koncepcji wszechstronnej odnowy wsi 9.

Ostatnie trzydziestolecie jest czasem znacznych zmian w podejściu do planowania 
przestrzennego. Zmiany, zachodzące we współczesnym świecie, przesuwają zainteresowania 
z poszukiwania rozwiązań optymalnych w  kierunku identyfikacji konfliktów i metod ich 
rozw iązyw ania10. W spółczesne planowanie przestrzenne jest silnie zorientowane na zagad­
nienie konfliktu. Hall ( 1992,s.228)11 twierdzi nawet, że planowanie okresu od końca lat 
sześćdziesiątych może być najlepiej scharakteryzowane przez ideę planowania jako stałego 
udziału w konflikcie (continuous participation in conflict). Podobny pogląd wyraża także 
Kołodziejski (1995, listopad, raport 3, s. 106-107), który współczesny model planow ania prze­
strzennego określa jako  „planowanie ciągłe” i „oparte na modelu gry informacyjno- 
decyzyjnej” przedstawianym jako proces, w którym „następowałoby ujawnianie i rozw iązy­
wanie sytuacji konfliktowych, pojawiających się między podmiotami na tle sprzeczności inte­
resów” . Obserwacje jednak wskazują, że w polskich warunkach pogląd ten jest ciągle bardziej 
przedm iotem dyskusji akademickich niż praktyki planistycznej.

9 Por. np . W ie ru szew sk a  (1 9 9 1 ) (1 9 9 2 ), K a le ta  (1992).
10 D o m ań sk i R ., C e le  w ie lo rak ie  i ko n flik ty  w  g o sp o d a rce  p rzes trz en n e j, w : B iu le ty n  K P Z K  P A N  z ,1 5 5 ,s ,8 9 .
11 „P la n o w a n ie , k tó re  z a c z ę ło  ro zw ijać  s ię  w  p ó ź n y c h  la tach  sze śćd z ie s ią ty ch  i s ied e m d z ie sią ty c h , je s t  bardzie j 
ró ż n o ro d n e  (h e te ro g en eo u s )  i b a rd z ie j ro z leg łe  (d if fu se ) ; m o ż e  b y ć  ono  n a jlep ie j s ch a rak te ry zo w an e  p rz e z  id e ę  
p la n o w a n ia  ja k o  s ta łeg o  ud z ia łu  w  k o n flik c ie  (c o n tin u o u s  p a rtic ip a tio n  in  con flic t). T o  sp raw ia , że  p o  p ie rw sze  
m u s im y  o p isać  p rz e jś c ie  od  ide i (b lu e p rin t)  do  p la n o w a n ia  sy stem ó w  (S ystem s p la n n in g ), a po  d ru g ie , bardzie j 
z ło ż o n e  p rz e jśc ie  do  p la n o w a n ia  u cz estn ic z ą c e g o  w  k o n flik c ie  (p a r tic ip a tiv e -co n flic t p la n n in g ) .”
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2. Konflikt w realnej przestrzeni obrzeży miejsko-wiejskich'2

Realna przestrzeń jes t pełna konfliktów. Potwierdzają to spostrzeżenia i doniesienia 
przekazywane środkami masowego przekazu. Konflikty przestrzenne nie rozwiązane na eta­
pie planowania przenoszone zostają do realnej przestrzeni, stając się społecznie doniosłymi 
problemami, wywołującymi antagonizmy społeczne i ostre oceny polaryzujące społeczeń­
stwo. Szczególnie krytycznie jes t oceniana jakość realnej przestrzeni obrzeży miejsko- 
wiejskich. Ocena zagospodarowania otoczenia dużych m iast jes t formułowana szczególnie 
emocjonalnie. Stwierdzenia w rodzaju: „drastyczne formy stref podm iejskich” 13, lub rozwój 
osiedli „najczęściej w sposób bezplanowy i chaotyczny” 14, „urbanizowane strefy podmiejskie 
są obszarami o największej liczbie sytuacji konfliktowych” 15, lub „strefa podmiejska jako 
rodzaj rozległego śmietnika planistycznych pomysłów i ambicji, którym de facto rządzi ży­
wioł i przypadek” 16; są niemal tak często używane, jak  często mówi się o urbanizacji w oto­
czeniu dużych aglomeracji miejskich w Polsce. N iektórzy autorzy zwracają uwagę na alar­
mujący „ zupełny brak równowagi między użytkową sferą inwestowania i sferą kulturowo- 
estetyczną17, jak  również na „niszczycielskie dla wartości kulturowych skutki działalności 
inwestycyjnej”, „rozrzutność w gospodarowaniu przestrzenią”. Jednak nie brakuje także gło­
sów autorytetów, mówiących o wynikających stąd zagrożeniach dla kultury narodu.

12 P rzes trze n n y  za s ię g  o b rzeż y  m iejsk o -w ie jsk ich  je s t  o k re ś la n y  w  ró ż n y  sposób . S ze ro k o ść  tej s tre fy  je s t  u z a ­
leżn iona  o d  u rb an izacy jn y ch  p resji i u w z g lę d n ia  za sięg i co d z ien n y ch  d o ja zd ó w  do  p racy  o raz  sw o iste  „ ro z le ­
w ania s ię ”  funkcji m ie jsk ich  na o to czen ie  d u ż y c h  m iast. M o żn a  w sk azać  o r ie n tacy jn e  m ak sy m aln e  g ran ice  
zasięgu  tej s trefy . W  reg ion ie  W arszaw y , gm ina  M agnuszew , za licz an a  d o  o b rz e ż y  ag lo m erac ji w arszaw sk ie j 
(R akow sk i, 1995, s .2 0 5 -2 17), le ż y  w  o d leg ło śc i o k o ło  60 k ilo m etró w  od  cen trum  m iasta  i za liczana  je s t  do  s trefy  
„zan ik a jąceg o  o d d z ia ły w an ia  W a rsza w y ” . W  reg ion ie  L ondynu , w  la tach  1951-1981 no tu je  si ę  szy b k i w zro st 
liczby lu d n o śc i w  p ro m ien iu  60  m il (ok o ło  90  km ) o d  ce n tru m  m ias ta  (H all, 1992, s. 124 .ilu strac ja). W  reg ion ie  
g ó rn o ś lą sk im  w ie le  w sk a zu je  n a  to , że  śc iś le  zw ią zan e  z  fun k c jo n o w an iem  ag to m erac ji fu n k c je  rek reacy jn e  
w y stęp u ją  w  p ro m ien iu  o k o ło  90  k ilom etrów  od  K atow ic . C hoc ia  ż  z  p e w n o śc ią  n ie  je s t  to  za s ię g  sta ły ch  d o ja z ­
dów  do p racy  w  ce n tru m  ag lo m erac ji, to  je d n a k  b io rą c  pod  u w ag ę  ła tw ą  d o s tęp n o ść  k o m u n ik a c y jn ą  tych  te re ­
nów , o raz  w ie lk o ść  i trw a ło ść  za g o sp o d aro w an ia  w  tym  za s ię g u  o d d z ia ły w an ia  ag lo m erac ji, w  tym  ta k ż e  zd e­
w as tow an ia  ś ro d o w isk a , tru d n o  n ie  zw rócić  uw agi na tak ie  w ła ś n ie  sze ro k ie  rozu m ien ie  o b rz e ż y  m iejsko - 
w iejsk ich . N a  fakt zm ian y  tre śc i p o ję c ia  strefa  pod m ie jsk a , g d y ż  n ie  je s t  to ju ż  o b sza r  w  za sięg u  codz ien n y ch  
d o jazdów  d o  p racy , zw raca  u w a g ę  R ajm an  (1987). D la teg o  w  n in ie jsze j p racy  p rzy j ę to  za u za sad n io n e  o p e ro w a ­
nie sze ro k im  p o ję c iem  o b rzeż y  m iejsk o -w ie jsk ich , bez  p recy z y jn eg o  defin io w an ia  g ran ic  tak iej s tre fy  w okół 
dużego  m iasta . T ak  ja k  to  p rz e d s ta w ia ją  m ięd zy  innym i D ziew o ń sk i (1 9 8 7 ) i L iszew sk i (1987 ), je s t  to obszar 
(strefa  p o d m ie jsk a), k tó iy  s tanow i in te g ra ln ą  część  ag lom erac ji m ie jsk ie j, o b szar o rozm y ty ch  g ran icach  i s t r e ­
fow ym  ch a ra k te rz e , o b sza r  p rz e jśc io w y  p o m ięd zy  zw arty m  za in w esto w a n iem  m iasta  a o b szaram i o k re ś la n y m i 
ja k o  w ie jsk ie . P o d o b n e  d efin ic je  s ą  p rzed s taw ian e  w  li te ra tu rze  zag ran iczn e j, m ię d z y  innym i w  : Jo n es , R o b e rt­
son (19 9 0 ), Jo h n sto n  (1990 , s .416). W ed łu g  tych  ź ró d e ł o b rzeż a  m ie jsk o -w ie jsk ie  s ą  d e fin io w an e  ja k o  strefa  
m ieszanego  m ie jsk ieg o  i w ie jsk iego  u ży tk o w a n ia  te renów  na sk raju  d u ż e g o  m iasta  lub  te ren ó w  zabu d o w an y ch . 
W  stre fie  tej w y ró ż n ia  się:
-strefę  w ew n ę trzn ą , b ez p o śred n ie  p ery feria  te renów  zab u d o w an y ch , gdz ie  szczeg ó ln y m  p ro b lem em  je s t  p rz  e- 
k sz ta łcan ie  ro ln iczeg o  u ży tk o w a n ia  te ren ó w  w  u ży tk o w a n ie  n ie ro ln icze , oraz
-strefę  z e w n ę trzn ą , ob szary  p o ło ż o n e  dalej od  m iasta , k tó ry m  c h a ra k te r n ad a je  co  p raw d a  dom inu j ące  ro ln icze  
uży tk o w an ie  te renu , a le  g d z ie  w y s tę p u ją  e lem en ty  z a g o sp o d a ro w an ia  ty p o w o  m iejsk ie , tak ie  ja k : lo tn iska , szp  i- 
tale, d z ie ln ice  p rzem y sło w e , zak ład y  w y d o b y w cze  su ro w có w  m inera lnych , czy  te  ż  h ip e rm ark e ty , te ren y  sp o r to ­
w e, o cz y szc za ln ie  śc ie k ó w  itp. U rząd ze n ia , k tó re  zw y k łe  s ą  zby t d u że  n a  to , by  b y ć  lo k a lizo w an y m i w  te renach  
zabudow anych .
13 M ajdeck i., W o lsk i ,(1983 , s.5).
14 C h o w an iec  , (1986 , s. 161).
15 G acki , P rzew o źn ia k  , (1983 , s .98).
If> Z iem ilsk i , S k ó rzy ń sk i (1983 , s.28).
17 K achn iarz  (1 9 9 0 , s. 104).
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(Cęckiewicz W. 1986)18: „Stale pogarszająca się jakość architektury w  Polsce, rozu­
m iana jako całość zurbanizowanego środowiska może mieć przez sw ą trwałość i po­
stępujący proces degradacji trudne do naprawienia skutki dla kultury narodu. (...) 
W spółczesny krajobraz naszych m iast i naszych wsi upoważnia nas do stwierdzenia, 
że trudno w tym kraju o miejsce i zrozumienie dla architektury.”
(W ejchert K., 1986)'9: „W ciągu ostatnich lat nastąpiła i nadal postępuje dewastacja i 
zeszpecenie krajobrazu ojczyzny, zeszpecenie i degradacja środowiska człowieka. Być 
może nie dostrzegam y ju ż  grozy tego zjawiska, przyzwyczailiśmy się do niego. Szpe­
tota przedziwnych budów zalewa wieś polską, domy letnie w pełzają do najpiękniej­
szych dolin i nad brzegi jezior, rozrastają się osiedla w ielokondygnacyjne uniformi- 
zowane, nie powiązane z miastami, pozbawione indywidualności, możności identyfi­
kacji, piękna, nie kochane przez ich mieszkańców ”.

Charakterystyka przestrzeni obrzeży miejsko-wiejskich, zawarta w wielu opracowa­
niach poświęconych głównie problemom rozwoju m iast i urbanizacji wsi, przedstawia przede 
wszystkim przestrzeń zróżnicowaną i w ielofunkcyjną (Dziewoński ,1987), o formach struktur 
przejściowych (Dobrowolska 1964, 1970), ale jednocześnie pełną efektów procesów żyw io­
łowych: chaosu, zagrożeń i uciążliwości, oraz degradacji wartości przestrzeni. Presje urbani­
zacyjne i antropogeniczne, trafiając na środowisko wrażliwe na zmiany, zwykle przekraczają 
możliwości adaptacyjne tego środowiska, co w konsekwencji powoduje, że niszczone są 
walory przestrzeni otaczającej miasta20. Zwraca na to uwagę wielu autorów.

Ziemilski i Skórzyński (1983, s.27) zauważają, że „podmiejskie lasy, pola i ogrody 
zam ieniane są  w swoistego rodzaju podmiejskie śm ietniki” . Dlatego określają oni konse­
kwencje obserwowanych zmian jako degradację przestrzeni obszarów podmiejskich.

Bogdanowski (1983, s.36) zwraca uwagę na „wyrzucanie na tereny wiejskie otoczenia 
m iasta” uciążliw ych urządzeń i zakładów przem ysłowych, które są źródłem konfliktów funk­
cjonalnych (wysypiska, spalarnie śmieci i grzebania odpadów, zamknięte zakłady lecznicze, 
budowle energetyczne i inżynierskie itp.).

M ajdecki i W olski (1983) charakteryzują strefę podm iejską jako z reguły obszar po­
zbawiony elem entarnych urządzeń infrastruktury technicznej (sieć kanalizacyjna, oczyszczal­
nie ścieków, sieć gazowa), co w konsekwencji prowadzi do „narastania w okół miasta brudnej 
otoczki”.

Jałowiecki (1987, s.48-52) zwraca uwagę, że inwazja przemysłu i zanieczyszczenia śro­
dowiska prowadzi do powstawania nieużytków, skażenia płodów rolnych i zagrożenia dla 
zdrowia konsumentów, oraz ogólnego pogorszenia się warunków życia mieszkańców obsza­
rów silnie urbanizowanych. W tym miejscu dopowiedzieć należy, że w minionym półwieczu 
decyzje lokalizacyjne dotyczące wielkich, jak  i małych inwestycji, często podejm owane były 
z lekceważeniem interesu indywidualnego i praw społeczności lokalnych, oraz bez respekto­
w ania ustaleń planów  zagospodarowania przestrzennego. Często podyktowane były decyzja­
mi politycznym i, o konsekwencjach środowiskowych niejednokrotnie tak znaczących, jak  to 
jest między innymi w przypadku „Huty Katowice” zlokalizowanej na obrzeżach aglomeracji 
katowickiej, lub „Huty Lenina” na obrzeżach Krakowa (Pietraszewski, 1983, s.73). Gdy za 
tymi zmianami idzie obliczone na w yrost rozszerzanie administracyjnych granic i ekspan­

18 W y p o w ie d ź  n a  III K o n g re s ie  N au k i P o lsk ie j. K o m u n ik a t S A R P  n r  4 /86 .
19 W y p o w ie d ź  n a  III K o n g re s ie  N au k i P o lsk ie j. K o m u n ik a t S A R P  n r  4 /86 .

"°Z iem ilsk i i S k ó rzy ń sk i (1983 , s .2 1 ), do  w a lo ró w  p rzes trzen i o taczaj ącej m ias ta  za licz a ją : m o z a ik o w o ść , k am e­
ra ln ą  sk a lę  z jaw isk  p rzes trz en n y ch  , z  k tó ry ch  żad n e  n ie  d o m in u je  i n ie  p rzy g n ia ta  p o zo s ta ły ch , ró w n o w a ż e n ie  
s ię  cy w ilizac ji i p rzy ro d y ,(fu n k c ji i za tru d n ien ia  na m ie jscu  i w  m ie ś c ie ) .  W  p o d o b n y  sp o só b  d e fin iu je  cechy
m a łeg o  m iasta  G ze ll (1 9 9 1 , s .6 3 ), z w ra c a ją c  u w ag ę  n a  „ sk a lę  k a m e ra ln ą  i lu d z k ą ’, p o w iąz an ie  z k ra jo b razem , a
w  ty m  z  ro ln ic tw em , o ra z  n a  ró ż n o ro d n o ść  p rze s trz en n ą .
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sywna urbanizacja, wówczas obszary „wiejskie” otoczenia miasta tracą sw ą tożsamość, nie 
uzyskując nowej21.

Stan zagospodarowania przestrzennego rzutuje na problematykę konfliktu przestrzen­
nego poprzez zróżnicowane zdolności adaptacyjne tych struktur. W Polsce zróżnicowanie to 
potwierdza występowanie takich regionów miejskich, jak  Warszawa, Wrocław, Poznań, 
Gdańsk, obok takich regionów, jak na przykład: aglomeracja łódzka lub GOP " ,  W Niem­
czech przeciwległe bieguny stanowić mogą M onachium i Zagłębie Ruhry, a w Wielkiej Bry­
tanii Londyn i Manchester. Regiony tradycyjnych przemysłów wym agają restrukturyzacji. 
Powojenny rozwój aglomeracji katowickiej jest w dużej mierze odbiciem procesów uprze­
mysłowienia kraju i charakterystyczne są dla tych obszarów problemy i konflikty towarzy­
szące prymatowi celów politycznych i branżowych nad społecznymi. Zwykle niska jakość 
przestrzeni tych obszarów powoduje, że typowe konflikty przestrzenne są tutaj uzupełnione 
o dodatkowe konflikty mające swoje tło w  stanie struktury przestrzennej regionu. M ogą one 
prowadzić do powstawania nowych zagrożeń utrwalających w adliw ą strukturę przestrzenną i 
otwierających nowe pole konfliktów przestrzennych. Otoczenie w ielkich miast jest zagrożo­
ne zdominowaniem przez narzucone modele rozwiązywania lokalnych problemów, modele 
rozwoju zależnego.

Obserwowane procesy urbanizacyjne stają się źródłem wielu zagrożeń i tłem konflik­
tów wyraźniej dostrzeganych w odniesieniu do miast wysoko rozwiniętych krajów Europy 
Zachodniej. N iem ałą rolę przypisuje się tam nie tylko gwałtownym procesom urbanizacyj­
nym, ale także działaniom planowym, w których rozwój obszarów wiejskich nie uwzględnia 
specyfiki i potrzeb wsi i jes t przede wszystkim realizacją miejskiego sposobu myślenia i 
miejskich priorytetów rozwojowych 2}. Także w Polsce zwykle za powstawanie zagrożeń i 
konfliktów najczęściej obwinia się urbanistów i inwestorów, zupełnie pomijając naturalny 
charakter wielu społeczno-ekonomicznych, cywilizacyjnych i modernizacyjnych przeobra­
żeń24. Polskie obrzeża miejsko-wiejskie są często jeszcze postrzegane przede wszystkim jako 
obszar rozwoju funkcji rolniczych, a możliwość występowania znacznych dalszych prze­
kształceń obszarów wiejskich wydaje się pozostawać problemem niedocenionym '5. Rejestro­
wane przykłady degradacji polskiego krajobrazu, zwłaszcza w otoczeniu dużych miast, często 
przypisuje się tak zwanym „błędnym koncepcjom rozwojowym” i zbyt często zawężanym do 
problemu utraty architektoniczno-krajobrazowych walorów wsi. Rzadziej dostrzegane są 
polityczne uwarunkowania rozwoju wsi i rolnictwa, często niszczące gospodarcze podstawy

21 K u lesza  (1996 , s.9).
22 G o rze lak  (1994 , s .70 -107). A u to r w y ró ż n ia  6  ty p ó w  reg ionów  ró żn ią c y c h  s ię  p o te n c ja łem  dla tran sfo rm acji: 2 
typy m o cn y ch  reg io n ó w  („ lid e rzy ”  np. W arszaw a , P o z n a ń , W rocław ...) i „d o b rze  p rzy g o to w an i”  np . B ie lsko - 
B ia ła ...), 2  ty p y  reg io n ó w  w y m ag a jący c h  restru k tu ry zac ji („ m o ż liw e j”  np . B ia ły s tok ... i „ tru d n e j”  np . K atow ice , 
Ł ódź, W a łb rzy ch ), o raz  2 ty p y  reg ionów  o m n ie jszy m  p o ten c ja le  ro zw o jo w y m  („m o  ż liw o śc i ro zw o ju ” np. 
S uw ałk i... i „n e u tra ln e  - z n iek tó ry m i sek to ram i w ym agaj ącym i res tru k tu ry zac ji”  np . K onin ...).
G orzelak , Ja ło w ieck i ( 1994). A u to rzy  w s k a z u ją o b s z a ry  k o n cen trac ji p ro cesó w  tran sfo rm ac ji, w  postac i „ ś r o d ­
ko w o eu ro p e jsk ieg o  b u m e ran g a” , o raz  obszary  „ Ś c ia n ę  W sch o d n ią  E u ropy  Ś ro d k o w e j” , „S ta re  o k ręg i p rz e m y ­
słow e” , ’’O b szary  o zn a czn y m  p o ten c ja le  tu ry s ty c zn y m ” , (s.75).
■’ „S tra teg ia  d la  w ie jsk ie j E u ro p y ” , (E C O V A S T ).
2J S ie ro sze w sk a -S o b o ck a  (1993 , s .27 -28 ), w ym ien ia : b rak  w y o b ra ź n i po lity k ó w , inw esto ró w  i u rb an istó w , p r o ­
w adzący  do  b łęd n y ch  koncepcji rozw o jo w y ch , o raz  brak i w arsz ta to w e  śro d o w isk a  a rch itek tó w  i u rban istów . 
Jałow ieck i .cy tow any  p rzez  W ó d z  K. (1 990 ,s .67 ), w ym ien ia : scen tra lizo w an e  i zb iu ro k ra ty zo w an e  p lanow an ie , 
które u ru ch am ia  ży w io ło w e p ro cesy  ad a p tacy jn o -k o ry g u jąc e , często  n ie p o żąd an e  z p unk tu  w id zen ia  ce lów  i 
zasad p lan o w an ia , a w  k aż d y m  raz ie  n ie p rzew id z ian e  p rzez  p la n is tę . M ałach o w icz  (1988 , s .l 18), w ym ien ia: 
p lanow anie  p rzes trzen n e  p o zw a la jąc e  na zac ie ran ie  s ię  g ran ic  m iędzy  obszaram i zab u d o w y  m iejsk ie j a o b s z a ra ­
mi w si i go sp o d ark i ro lne j, co  stan o w ić  m a o is tn ien iu  k ryzysu  m etody  p lanow an ia . C h o w an ie  (1986 , s .161), 
w ym ienia: b rak  z ro zu m ien ia  ze stro n y  znacznej c z ę śc i lu dności w ie jsk ie j d la  ide i k o n cen trac ji zab u d o w y  w 
osied lach .
25 U w a g ę  na ten  p ro b lem  zw raca  m ię d z y  innym i Ja ło w ieck i (1987 , s.94).
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racjonalności funkcjonowania wsi i małych m iast26. Rzadko w analizie przyczyn degradacji i 
konfliktów zauważane są zmiany związane z szerszym procesem kulturowym o charakterze 
globalnym, pojawieniem się innowacji społecznych tworzących trendy rozwojowe wysoko 
zurbanizowanych społeczeństw. W tym ujęciu wiele sprzeczności rozwojowych i konfliktów 
ma charakter nieunikniony. Z obserwacji istniejących trendów wynika, że wiąże się to:
• ze zwiększonym i kosztami życia w wielkich miastach i utratą atrakcyjności miasta jako 

środowiska m ieszkaniowego (zanieczyszczenie środowiska, przestępczość, życie w 
sztucznym środowisku),

• ze zw iększoną mobilnością społeczeństwa (motoryzacja),
• z recesją w gospodarce światowej lat 80 (poszukiwanie tańszej siły roboczej i lokalizacji 

możliwych do pozyskania przy mniejszych nakładach na stworzenie atrakcyjnego środo­
wiska m ieszkania lub pracy).

Problemy rozwoju wielkich miast, do których zalicza się w  wysoko rozwiniętych go­
spodarczo krajach świata przede wszystkim: rozlewanie się tkanki miejskiej na otoczenie 
miast (urban sprawi), skażenie terenów, (land contaminated), oraz zatłoczenie komunikacyjne 
(traffic congestion)27, ale także, jak  to jes t przedstawiane w  odniesieniu do wielkich miast 
Unii Europejskiej na początku lat 9028 : bezrobocie, polaryzacja rynku pracy, segregacja prze­
strzenna, mniejszości etniczne, problemy finansowe, problemy transportowe, problemy śro­
dowiska, tw orzą zauważalne rozległe pole konfliktów przestrzennych, w tym wpływając bez­
pośrednio lub pośrednio na jakościow e zmiany przestrzeni w  otoczeniu dużych miast.

Procesy degradacji i konflikty, występujące w otoczeniu dużych m iast w  Europie i w 
Ameryce Północnej, obserwuje się coraz częściej także w polskiej przestrzeni. Różnią się one 
m niejszą intensyw nością i skalą problemów. W Polsce nie ma jeszcze zespołów osadniczych 
podobnych do amerykańskich megalopolis. Zdecydowanie mniejsza jest presja urbanizacyjna 
w polskich obrzeżach miejsko-wiejskich niż w wielu krajach Europy Zachodniej lub Am ery­
ki Północnej. W stosunkowo niewielkim stopniu osadnictwo rekreacyjne przekształca się w 
formy stałego mieszkalnictwa 29. Program budowy autostrad, choć daje impuls procesom 
urbanizacyjnym na obrzeżach miejsko-wiejskich, jak  na razie wywołuje stosunkowo nieliczne 
ostre społeczne reakcje. Wszystko to sprawia, że konflikt przestrzenny w polskich obrzeżach 
miejsko-wiejskich jest właściwie mało wyraźny. W ydaje się, że wszystkie te fakty powinny 
dla nas stanowić obecnie bardziej ostrzeżenie niż pocieszenie. Jak bowiem zdają się to po­
twierdzać obserwacje, podobne procesy i zjawiska towarzyszące urbanizacji, a znane w Pol­
sce dotychczas głównie z literatury, m ogą szybciej, niż myślimy, stać się ju ż  wkrótce także u 
nas realnym problemem. Potwierdzałaby to zorganizowana w 1995 roku ogólnopolska konfe­
rencja pt. „Urbanizacja wsi w obrzeżach m iejsko-wiejskich”30. W ynika z niej, że chociaż 
coraz częściej rejestruje się wiele poważnych problemów ekologicznych, społecznych, dem o­
graficznych, ekonomicznych i kulturowych, to wymownie one św iadczą o istniejących trud­
nościach we w łaściwym  zarządzaniu zmianami i planowaniu przestrzennym w obszarach

2I' Por. m .in .: R u d k o w sk i (19 9 1 ) - o p raco w an ie  d a je  p rz e g lą d  p ro b lem u ; o raz  K ach n ia rz  (1 9 8 7 ) - rad y k a ln e
zm ian y  od lat 60  au to r w ią ż e  z: -za s tąp ien iem  d aw n eg o  m e ch an iz m u  ek o n o m iczn e g o  lo k a liz ac ji u s łu g  w  c e n ­
trum , m e ch an iz m em  b iu ro k ra ty czn y m , -za ta rc iem  w  p la n o w a n iu  m ie jsco w y m  p rzes trz en n o -reg u lacy jn e j funkcji
p la n ó w , -m o d e rn is ty c z n ą  k o n w e n c ją  u rb an is ty c z n o -a rc h ite k to n ic z n ą  tam tych  lat. P o n ad to , w ie lu  innych  au to rów
w y p o w iad a  s ię  na tem at p rzy czy n  d eg rad a c ji w si. B oga ta  je s t  lite ra tu ra  d o ty c z  ąca p rzem ian  i zm ie rzc h u  tr a d y ­
cy jnej k u ltu ry  ludow ej.
27 B arte lm u s  (1 9 9 4 , s. 13).
28 S z lach ta  (1995 , s.60).
29 P rzy k ła d em  m o ż e  b y ć  rozw ój p ro cesó w  u rb an izacy jn y ch  w  p as ie  U stro ń -W is ła -S zc zy rk  w  B esk id z ie  Ś ląsk im  
i w  za s ię g u  o d d z ia ły w an ia  ag lo m erac ji ka tow ick ie j.
11 K o n fe ren c ja  n au k o w a  pt. „U rb an izac ja  w si w  o b rz e ż a c h  m ie jsk o -w ie jsk ich ” , K atow ice  19-20 .X , z o rg a n iz o ­

w ana p rzez  K a te d rę  P lan o w an ia  P rzestrzen n eg o  P o litech n ik i Ś ląsk ie j w  G liw ic ach  i K a te d rę  G eo g ra fii E k o n o ­
m icznej U n iw ersy te tu  Ś ląsk ieg o  w  K atow icach . W y d a w n ic tw o  p o k o n feren c y jn e : K am iń sk i Z .J . (red ), 1995.
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urbanizowanych. W tym kontekście wydaje się, że nie poświęca się tym zagadnieniom 
szczególnie wiele uwagi, tak jakby istotnie zajmowanie się problem atyką urbanizacji wsi 
miało być tylko kwestią mody, która minęła4'. Tymczasem, rodzi się pytanie, czy będziemy 
zdolni przeciwstawić się zagrożeniom i wyzwaniom czasu, bez dostatecznej świadomości 
istnienia rozległego pola konfliktów, którym należałoby stawić czoła w  procesie gospodarki 
przestrzennej rozumianej jako przeciwieństwo rozwoju spontanicznego i źródła chaosu.

3. Konflikt w realnej przestrzeni obrzeży miejsko-wiejskich. Przykłady

Przykład 1. Konflikt w obrzeżach dużych miast północnoamerykańskich

W  USA i w  Kanadzie, w stopniu większym niż to ma miejsce w Europie, występują 
procesy dezurbanizacyjne (procesy kontrurbanizacji) i rozpraszania osadnictwa w  kierunku:
• poza obszary podmiejskie, do mniejszych osiedli i ośrodków wiejskich, ale pozostających 

w zasięgu dojazdów do pracy w  wielkich centrach miejskich, oraz
• do powstających nowych - mniejszych obszarów metropolitalnych42.

W konsekwencji tych procesów w skali regionalnej zaznacza się podział na:
• obszary miejskie i podmiejskie, charakteryzujące się zw artą zabudową i intensywnym 

użytkowaniem terenów, oraz odleglejsze od centrów miejskich,
• obszary dalszych obrzeży miejsko-wiejskich, charakteryzujące się luźną zabudową i eks­

tensywnym użytkowaniem.
Nowe miejsca pracy coraz częściej są lokalizowane poza centrami miejskimi, w  mniej 

zaludnionych terenach stref podmiejskich. Hurtownie, biura i przem ysł są najczęściej lokali­
zowane w centrach handlowych, ciągach hurtowni, parkach biznesu wzdłuż podmiejskich 
autostrad i arterii komunikacyjnych. Pogłębia to tendencję do separowania m iejsca pracy i 
zamieszkania. Zabudowa podmiejska, przenikając na sąsiednie rolnicze obszary obrzeży 
miejsko-wiejskich33, tworzy swoiste „niby-miasto” 34 Centra i subcentra usługowe rzadko 
rozwijają się na obrzeżach miejsko-wiejskich. Z reguły istniejące ośrodki peryferyjne prze­
żywają regres. Konflikt powstaje na tle procesów dezurbanizacyjnych. M egacentra handlo­
we powstające w strefach podmiejskich niszczą strukturę przestrzenną ośrodków miejskich 
jako ośrodków kultury, oraz degradują obrzeża miejsko-wiejskie przez upraszczanie ich funk­
cji. Osadnictwo w obrzeżach miejsko-wiejskich realizuje koncepcje sprzeczne z ideami har­
monizowania rozwoju i ograniczania oddziaływania na środowisko.

-1 N a ten  p ro b le m  zw raca  u w a g ę  R akow sk i (1995 , s.205).

4" W  U S A  s ą  to  p o łu d n io w e i zach o d n ie  s tany , tak  zw an y  S unbelt, k tó rych  rozw ój je s t  z w ią z a n y  z  upadk iem  
tradycy jnego  p rzem y słu  w  p ó łn o c n o -w sch o d n ich  s tanach  i p rzen o szen iem  si ę ak ty w n o śc i gosp o d arcze j na b a r ­
dziej a trak cy jn e  i ta ń sz e  o b szary  ro ln icze. A ng ie lsk im  ich o d p o w ied n ik iem  je s t  tak  zw an y  K o ry ta rz  M 4 - ob szar 
w okół a u to strad y  b ie g n ące j o d  L o n d y n u  w  k ie ru n k u  zachodn im .
”  P ivo  (F eb . 1995). O p isan e  z jaw isk a  d o ty c z ą  p ro je k tu  „ C a sc ad ia” , k tó ry  je s t  p ie rw szy m  p ro je k tem  d e m o n s tra ­
cy jnym , ja k i  zo s ta ł p o d ję ty  p rzez  M ięd z y n a ro d o w e  C en tru m  Z ró w n o w ażo n eg o  R o zw o ju  M ias t w  V an co u v e r w  
K anadzie, d la  harm o n izo w an ia  rozw o ju  g w ałto w n ie  rozw ija j ących  s ię  p ro cesó w  u rb an izacy jn y ch  w  reg ion ie 
V an co u v er - Seattle .
’4 O k reślen ie  u ży te  p rzez  G ze lla  (1996 ), d la  sch arak te ry zo w an ia  p ro cesó w  u rb an izacy jn y ch  z a c h o d z ą c y c h  w  
U SA , k tó re , ja k  tw ie rdzi au to r (s .59), „bez  w zg l ędu  na to , czy  d o św iad cze n ia  s ą  z te , czy  dob re , m usim y  przez  
nie p rze jść  ( ...)” , co  sp raw ia , że  „czek a  nas rew o lu c ja  w  u ży tk o w a n iu  z iem i” .
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Przykład 2. Konflikt w obrzeżach dużych miast zachodnioeuropejskich

Zmiany, jakie zachodzą w Europie Zachodniej w obrzeżach miejsko-wiejskich w okre­
sie od połowy lat 60, są ściśle związane z zarysowującym się w tym czasie zjawiskiem 
zmniejszania się atrakcyjności miasta. W latach 90 proces ten jest słabszy z uwagi na podej­
mowane działania renowacyjne w miastach. Odwrót od miasta, głównie jako środowiska 
m ieszkaniowego, skierował zainteresowanie poważnej części jego dotychczasowych m iesz­
kańców na obszary mniej zurbanizowane i wiejskie. Jeżeli jednak początkowo rozwój no­
wych funkcji na obszarach wiejskich dotyczył głównie funkcji mieszkaniowej i rekreacyjnej, 
to od lat 80 obserwuje się przenoszenie na obrzeża miejsko-wiejskie funkcji biurowych, 
ośrodków naukowo-badawczych i związanych z nimi nowoczesnych przem ysłów (przem y­
sły w ysokich technologii), szkół i innych funkcji zorientowanych na lokalizacje w  atrakcyj­
nych terenach zielonych. Zainteresowanie inwestorów koncentruje się na obrzeżach miejsko- 
w iejskich położonych w regionach rozwojowych i wzdłuż korytarzy komunikacyjnych; tak 
jak to ma miejsce na przykład w Południowej Anglii. Zjawisko to ma określone , znaczące 
skutki w zagospodarowaniu i użytkowaniu obszarów obrzeży miejsko-wiejskich tak w skali 
lokalnej35, jak  i w  skali regionu.

Na styku obszarów silnie zurbanizowanych i zabudowanych oraz terenów otwartych, 
konflikt pow staje za przyczyną takich zjawisk, jak 56:

• niepewność rolników co do polityki rozwoju miasta,
•  wandalizm,
• przejście przez tereny gospodarstw rolnych,
• zanieczyszczenie środowiska,
• składowanie odpadów, oraz
• niepokojenie zwierząt gospodarczych przez zwierzęta domowe przybyszów - tury­

stów.
Listę tę śmiało można by było uzupełnić o wiele inwestycji publicznych potrzebnych , 

ale uciążliwych lub potencjalnie uciążliwych. Ich projekty wywołują często sprzeciw lokal­
nych społeczności nie zamierzających się pogodzić z ich lokalizacją w łaśnie w  tym konkret­
nym terenie57.

W szerszej skali, źródłem konfliktów są między innym i38:
• program budowy autostrad, lub
• lokalizacja supermarketów,
•  budowa osiedli mieszkaniowych (głównie w  chronionych „zielonych pasach” - Green 

Belts).
Presje urbanizacyjne na zagospodarowanie tzw. „zielonych pasów ” (Green Belts) wokół 

miast angielskich tw orzą problem planistyczny wymagający obecnie sformułowania nowej 
polityki przestrzennej rozwoju miast. „Zielone pasy” pomyślane były jako narzędzie prze­
ciw działania spontanicznej urbanizacji peryferii miejskich. Obecnie są  one często postrzega­
ne jako czynnik hamujący rozwój miasta, sprzyjający dezurbanizacji miast i urbanizacji 
obrzeży miejsko-wiejskich, oraz powstawanie konfliktów, których tłem są sprzeczności po­

”  B lu n d e , T u rn e r  (19 8 5 ), z w ra c a ją  u w ag ę  na za g ęsz cza n ie  zab u d o w y  ko sz tem  te ren ó w  lik w id o w an y ch  o g r o ­
d ó w  i sadów .

D ic tio n a ry  o f  E n v iro n m en ta l S c ien ce  (1990 , s .378).
T o  d o ść  ty p o w e  z jaw isk o  ta k ż e  d la  po lsk ich  w aru n k ó w , b y w a w  lite ra tu rze  o k re ś la n e  sk ró to w o  ja k o  N IM B Y , 

od  p ie rw szy ch  lite r an g ie lsk ie g o  w y rażen ia : „N o t in  M y B ack  Y ard ” , co  w  p o lsk im  p rzek ład z ie  o zn a c z a  m niej 
w ięcej ty le  co  „w sz ę d z ie  ty lk o  n ie  n a  m o im  p o d w ó rk u ” . Z ob . T y szk o  P, Z iem iń sk a  A ., 1994, A ng ie lsk o -p o lsk i 
lek sy k o n  te rm in o lo g ii w ła d z  lo k a ln y ch  , o rg an izac ji sp o łec zn y ch  i o ch ro n y  środow iska . W yd. F undac ji R ozw o ju  
D em o k rac ji L ok a ln e j, W a rszaw a , s. 115.

3S H erin g to n  (1989 ).
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między rozwojem i konserwacją środowiska. W regionach tradycyjnego przemysłu problem 
ten stanowi dodatkow ą komplikację w ynikającą z postrzegania „zielonych pasów ” jako głów ­
nej atrakcji regionu, zdolnej do przyciągnięcia inwestorów i zainicjowania działań restruktu­
ryzacyjnych, przełamujących zły wizerunek regionu.

Podobnie jak w wielu miastach w Wielkiej Brytanii, tak i w M onachium ’9 w Niemczech, 
stagnacji liczby mieszkańców obszaru centralnego towarzyszy stały wzrost na peryferiach. 
W sytuacji gdy około trzecia część regionu jest kreślona jako rolnicza, a większość terenów 
podlega ochronie ze względu na walory przyrodnicze, presje urbanizacyjne wywołują kon­
flikty na tle sprzeczności rozwoju i konserwacji środowiska. Za główne źródło konfliktów

40uważane są  :
• wielkie projekty inwestycyjne związane z przenoszeniem na peryferie niektórych funkcji 

z centrum miasta (instytucje uniwersytetu, port lotniczy, zakłady przem ysłowe itp.),
• rozbudowa infrastruktury transportowej,
• rozwój nowych firm (głównie związanych z tephnologią komputerową).

W ymienione czynniki sprzyjają tworzeniu się presji urbanizacyjnych na terenach do­
tychczas mniej zurbanizowanych i często mających walory przyrodnicze i krajobrazowe. 
Konflikty sprzyjają degradacji środowiska przyrodniczego (przenikanie zabudowy na tereny 
parkowe i presje rekreacji zwłaszcza na brzegach jezior i rzek), a także degradacji dotych­
czasowych funkcji (rolnictwo, leśnictwo, funkcje ekologiczne, tradycyjny krajobraz). Jak się 
zauważa, ich wyrazem są między innymi:
• pochłanianie terenów otwartego krajobrazu/terenów zielonych przez przenoszone tutaj 

inwestycje, z reguły zajmujące większe powierzchnie niż poprzednio,
• zanieczyszczenie powietrza i problemy w  zaopatrzeniu w wodę,
• problemy składowania ścieków i śmieci., a także
• spekulacja gruntami,
• rozpraszanie zabudowy i rozlewanie się tkanki miejskiej, które niszczyą krajobraz i tw o­

rzą nowe peryferie miejskie.

Przykład 3. Konflikt w obrzeżach dużych miast w Polsce

I. Za czynnik stymulująco wpływający na rozwój strefy podmiejskiej W arszawy uwa­
ża się kolej41, oraz rozwój na przedmieściach funkcji letniskowych42. Koniec XIX wieku jest 
okresem ekspansji budownictwa letniskowego na obrzeżach Warszawy, a ekstensywny cha­
rakter zabudowy osiedli jes t charakterystyczny dla rozwoju takich miejscowości, jak: Wawer, 
Międzylesie, Falenica, Michalin, Miedzeszyn, Józefów czy Otwock. Okolice W arszawy w 
okresie międzywojennym stanowiły obszar pod wieloma względami zróżnicowany, w  którym 
wyróżnić można było: -rzemieślnicze i drobnokupieckie miasteczka (Tłuszcz, Wołomin), - 
nowe osiedla w okół nowoczesnego przemysłu (Ursus, Piastów), oraz -suburbia w europej­
skim stylu, wzdłuż linii otwockiej43. W okresie po II wojnie światowej stosunkowo niskie 
ceny gruntów podwarszawskich, ograniczenia meldunkowe w stolicy, rozwój przem ysłu w 
strefie podmiejskiej, rozwój zabudowy wielorodzinnej, niewątpliwie przyczyniły się do zna­
czących przeobrażeń strefy podmiejskiej. W pierwszej połowie lat 80 obserwuje się „stop­
niowe zmniejszanie się liczby ludności ścisłego centrum W arszawy przy utrzymującym się

’’ M onach iu m  (1 .3  m in  m ieszk ań có w ) w raz  z  reg io n em  (2.3 m in  m ieszk ań có w , 5 .500  km  kw .) s tanow i z n a c z ą ­
cy o śro d ek  g o sp o d arczy  N iem iec .
411 B lenderm ann , D ittm an n  , L a m e y , R ohe ( 1988).
41 W o śk o -C zem aw sk a  (1996).

42 Ja łow ieck i (1987 , s. 48).
43 Z ie m ils k i , S k ó rzy ń sk i (1983 , s.26).
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naporze migrantów na miasto centralne hamowanym brakiem mieszkań. Towarzyszą temu 
procesy przenoszenia się zamożniejszych grup ludności do strefy podmiejskiej. Następuje 
rozwój podstołecznych gmin wiejskich, natomiast gminy peryferyjne w ykazują w iele nieko­
rzystnych zjawisk społeczno-gospodarczych świadczących o ich regresie” 44:
• wylesianie dawnych dużych działek leśnych zabudowanych niegdyś pojedynczymi 

obiektami,
• w tórna parcelacja działek (niejednokrotnie uniem ożliwiająca zabudowę zgodnie z przepi­

sami budowlanymi) i uciążliwe przegęszczenie zabudowy (zwłaszcza w  osiedlach poza 
zasięgiem infrastruktury miejskiej),

• terenochłonny rozwój indywidualnej zabudowy mieszkaniowej (zabudowa indywidualna 
pochłania coraz większe powierzchnie terenu),

• budownictwo substandardowe (budynki wznoszone nielegalnie lub niezgodnie z przepi­
sami, lub ze złych materiałów), które prowadzi do tego, że strefa podmiejska często bez­
powrotnie zatraca „swój letniskowy charakter, a całkowita bezplanowość i brzydota ar­
chitektoniczna tej zabudowy pow odują nieodwracalne skutki w przestrzeni miasta i osie­
dli podw arszaw skich” ),

• zachwianie proporcji przekrojów ulic i placów (zbyt duża wysokość realizowanych 
obiektów); a także43

• narastające trudności transportowe i wydłużenie dojazdów do pracy na bezpośrednim 
obrzeżu dzielnic centralnych,

• gwałtowny wzrost ludności przy braku elementarnego wyposażenia miejskiego,
• przekształcenia dawnych funkcji letniskowych w mieszkaniowe (ograniczenia adm inistra­

cyjne napływu ludności do W arszawy od 1954 r.). Towarzyszy temu procesowi w ypiera­
nie ludności tradycyjnie związanej z upraw ą ziemi, dominacja ludności nierolniczej, oraz 
codzienne dojazdy do pracy w stolicy, jak  i „wyszarpywanie” najdogodniejszych terenów 
dla realizacji prywatnych lub grupowych interesów, bez liczenia się z rentą gruntową46 . 
Zauważane konflikty przestrzenne pow stają pomiędzy 47:

• potrzebami i interesami zarządzania i gospodarowania majątkiem miejskim a wym aga­
niami i ograniczeniami wynikającymi z ustawy o ochronie gruntów (rozwój w  warunkach 
lokalizacji działki w ewidencji gruntów leśnych),

• deklarowanym popieraniem aktywności gospodarczej i potrzebami aktywizacji gospodar­
czej m iast a brakiem możliwości inwestowania na nowych terenach (sztywne i nadmiernie 
szczegółowe ustalenia planów zagospodarowania przestrzennego),

•  zdekapitalizowaną zabudową o niskim standardzie technicznym i użytkowym (adaptowa­
ne dla celów mieszkaniowych dawne pensjonaty i budynki letniskowe, przekształcone w 
okresie powojennym  w m ieszkania kwaterunkowe) a potrzebami mieszkaniowym i i bra­
kiem m ieszkań zastępczych.

Inni autorzy uzupełniają tę listę między innymi o konflikt na tle rozbieżności (narasta­
jącej latami) pomiędzy publicznie realizowaną polityką inwestycyjną w otoczeniu W arszawy 
a społecznymi oczekiwaniami i pragnieniami związanymi z tym obszarem48.

44 G a łą zk a  (1 9 9 2 , s .1 2 6 ), W o śk o -C zem aw sk a  (1996).
45 Ja ło w ie ck i (1987 , s .49).
46 W e d ług : W o śk o -C zem aw sk a  (19 9 6 ); i Z ie m i ls k i , S k ó rzy ń sk i (1983).
47

W edług : W o ś k o -C zem aw sk a  A. op . cit., p rzy k ład y  do t. O tw ocka
48 Z iem ilsk i, S k ó rzy ń sk i (1983 ). A u to rzy  d o d a ją  p rzy  ty m  ,ż e  ’’ro zb ieżn o śc i tej ca łym i la tam i to w arzy szy ło  z a ra ­
ze m  szcz e g ó ln ie  cy n iczn e  w y k o rzy s tan ie  je d n o s tk o w y c h  i in s ty tu c jo n a ln y ch  p rzy w ile jó w  d la  tw o rzen ia  e lita  r- 
nych  en k law , s łu żą cy ch  w y b ran y m  lu dz iom  i g ru p o m  do  za sp o k a jan ia  p o trz eb  w  k o m fo rto w y m  s ty lu ” , (s .27 .)
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11. Interesującym obszarem badania konfliktu przestrzennego, wydaje się być otoczenie 
zespołu miast Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego (woj. katowickie)49 - określane w 
niniejszej pracy jako obrzeża miejsko-wiejskie GOP 50' Podobnie jak  w innych regionach 
tradycyjnego przemysłu, obrzeża miejsko-wiejskie GOP charakteryzuje złożoność struktury 
społeczno-gospodarczej i osadniczej, jak i znaczne zdewastowanie31. Podstawowym proble­
mem regionu górnośląskiego i aglomeracji GOP, największej w skali Polski koncentracji 
osadnictwa (ponad 2,5 min mieszkańców), majątku produkcyjnego i potencjału wytwórczego, 
jest przezwyciężenie istniejących obciążeń tradycyjnego regionu przem ysłowego3“ oraz zdy­
namizowanie pozytywnych procesów rozwojowych. Tak określony generalny cel rozwoju 
regionu w  naturalny sposób tworzy rozległe pole potencjalnych konfliktów, trudnych do 
uniknięcia z uwagi na konieczność godzenia sprzeczności celów i interesów. Na tradycyjne 
już presje zmian, związane z intensywnymi procesami industrializacji i urbanizacji w regio­
nie górnośląskim, współcześnie nakładają się nowe presje związane z rozwojem gospodarki 
rynkowej i przemianami w  stylu życia społeczeństwa. Poważnym uwarunkowaniem rozwoju 
regionu jest zniszczenie środowiska spowodowane stosowanymi praktykami realizacji poli­
tyki uprzemysłowienia. Jeżeli przyjąć, że wysoki stopień degradacji środowiska w centralnej 
części aglom eracji katowickiej jes t raczej powszechnie znany, to warto zwrócić uw agę także 
na fakt, że stan obrzeży miejsko-wiejskich wiele od niego nie odbiega. Przykładem może być 
wysoki stopień zniszczenia środowiska Rybnickiego Okręgu W ęglowego, gdzie na prawie 
całym obszarze ROW występuje degradacja terenu, powietrza i wody. Bezpośrednie oddzia­
ływanie eksploatacji górniczej na powierzchnię spowodowało powstanie licznych form po­
wodujących konieczność zmiany dotychczasowej fonny użytkowania terenu bądź ogranicze­
nia inwestycyjne, oraz ogólną dewastację krajobrazu i całego środowiska33. Oddziaływanie 
wielkich zakładów przemysłowych na jakość przestrzeni jes t oczywiste. Skutki realizacji

4,P ojęc ie  G ó rn o ślą sk i O k rę g  P rzem y sło w y  - G O P  je s t  ro zu m ian e  w  znaczen iu  p o d an y m  p rzez  S ło w n ik  g eo g r a- 
f ic zn o -k ra joznaw czy  P W N  (M ilska , 1992), ja k o  ag lo m erac ja  m ie jsk o -p rzem y sło w a  u tw o rzo n a  w o k ó ł m iast 
konurbacji G O P . W ed łu g  op. cit., „G O P  za jm u je  o b sza r ok. 2 ,7  tys. km  kw ., k tó ry  za m ieszk u je  po n ad  2 ,5  m in 
osób, tj. ok . 925 m ieszk ań có w  na 1 km  kw . (ś red n io  w  P o lsce  121); o k o ło  9 5 %  lu d n o śc i m ieszk a  w  m iastach  
stan o w iący ch  k o n u rb ac ję  gó rn o ś ląsk ą : B ędz in , B y tom , C h o rzó w , C ze la d ź , D ąb ro w a  G órn icza , G liw ice , K a to w i­
ce, M y sło w ice , R uda Ś ląska , S iem ian o w ice  Ś ląsk ie , S osnow iec , Ś w ię to ch ło w ice , T y c h y  i Z a b rze” .

W  p ro w ad zo n y ch  w  la tach  80 p racach  nad  p lan em  reg io n a ln y m  w o jew ó d z tw a  k a to w ick ieg o  s to so w a n e  je s t  
po jęcie  „o b szar o b rzeż n y  G ó rn o ślą sk ieg o  O kręgu  P rzem ysłow ego  (G O P )” . C h o c ia ż  z  p e w n o śc ią  n ie odd a je  ono 
rzeczyw istych  z a s ięg ó w  fu n k c jo n a ln y ch  ag lom erac ji, z a w ę ż e n ie  ob szaru  b ad a ń  do  w o jew ó d z tw a  kato w ick ieg o  
w ydaje s ię  o d p o w iad a ć  obszarow i w y stęp o w an ia  n asilonej k o n cen trac ji z jaw isk  i p ro cesó w  to w a rz y sz ą c y c h  
u rban izacji w  o to czen iu  d u ż y c h  m iast.

Por. o b rzeż a  Ł odz i, p rzed s taw ian e  w: S u m ie ń , T o p c zew sk a  , U fnalska  (1992 ). A u to rzy  do  z jaw isk  ś w iad czą ­
cych o deg rad ac ji p rzestrzen i z a licz a ją :
• zn a czn y  s to p ie ń  d eg radacji i z a g ro ż eń  ś rodow iska  natu ra ln eg o  (zan iecz y sz czen ie  pow ie trza , zan ik  w ód 

po w ie rzc h n io w y ch  lub  ich  zan ieczy szczen ie , z a n ieczy szczen ie  w ó d  po d z iem n y ch , za k łó cen ie  b ilan su  w o  d- 
nego , o raz  deg radac j ę  gleb),

•  w y so k i ud z ia ł p rzed w o jen n y ch  zasobów  m ieszk an io w y ch  (41 %  i z ły  stan  tech n iczn y  b u dynków ),
•  n ied o in w es to w an ie  w  zak re sie  in fra struk tu ry  sp o łecznej i te chn icznej (ni ż szy  o d  średn ie j k ra jow ej w sk a ź ­

nik  w y p o sa żen ia  m ieszk ań  w  5 p o d s taw o w y ch  in sta lac ji i u rz ą d z e ń  san ita rn y ch  w  m ieszk an iu , zn a czn ie  n iż ­
sza  o d  średn ie j k ra jow ej średn ia  w ie lk o ść  m ieszkan ia , n isk i s to p ie ń  k o n cen trac ji u s ług  w  m ie jsco w o śc iac h  
g m in n y ch  lub  ich  ro zp ro szen ie , lub  b rak),

• n ied o in w es to w an ie  w  za k re sie  m ik ro stru k tu ry  g ospodarcze j (s łab e  w yposa  ze n ie  s tre fy  w  d ro b n y  p rzem y sł i 
z a k ład y  rzem ieś ln icze , kon cen trac ja  ak ty w n o śc i g ospodarcze j w  ko ry ta rzach  k o m u n ik acy jn y ch , a na t e r e ­
n ac h  w ie jsk ich  m in im a ln e  zn a czen ie  funkcji p rzem y sło w ej, b rak  za k ład ó w  drobnej w y tw ó rczo  ści zw ią za ­
n y ch  z  o b s łu g ą  loka lnych  tyn k ó w ),

•  n isk i p o z io m  p rodukcji ro lnej (d o m in ac ja  m a łych  g o sp o d ars tw  ro lnych  o raz  w yst ęp o w an ie  szach o w n ic y  pól, 
ek s te n sy w n y  rozw ój ro ln ic tw a  z  p lonam i z b ó ż  p on iże j ś redn ie j k ra jow ej i n iew ie lk im i p lonam i w arzy w  itp .)

S ą  o n e  zw ią zan e  g łó w n ie  z  ro zw o jem  gó rn ic tw a  w ę g la  kam ien n eg o  i rud  m etali n ie ż e la z n y c h , o raz  ro z w o ­
jem  h u tn ic tw a  i pok rew n y ch  p rzem ysłów .
53 K lem ens (1989).
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określonej polityki uprzem ysłowienia regionu widoczne są nie tylko w bezpośrednim od­
działywaniu przem ysłu na środowisko przyrodnicze, ale mają szerszy zakres oddziaływania. 
Sięga ono niejednokrotnie daleko poza teren zakładu przemysłowego i poza obszar gminy, w 
której działa zakład przemysłowy. Przykładem może być sposób zagospodarowania odległych 
od centrum GOP terenów Beskidu Śląskiego i Żywieckiego, dość powszechnie uważanych 
za rekreacyjne zaplecze GOP i stopniowo przekształcanych także w obszar stałego zamiesz­
kania. Przy braku poważnych działań na rzecz rewitalizacji śródmiejskich obszarów GOP, 
nie maleje zainteresowanie mieszkaniem poza miastem, w terenach o możliwie wysokiej ja ­
kości środowiska. Niszczące oddziaływanie współczesnych procesów urbanizacyjnych nie 
omija obszarów o szczególnych i uznanych walorach kulturowych. Zaobserwować można to 
oddziaływanie na przykładzie parków krajobrazowych położonych w otoczeniu GOP: Parku 
Krajobrazowego „Cysterskie Kompozycje Krajobrazowe Rud W ielkich” (południowe obrzeża 
GOP), czy też „Zespołu Jurajskich Parków Krajobrazowych” (wschodnie i północne obrzeża 
GOP )54.
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A bstract

The study presents the problem o f  degradation o f  cultural values o f  rural areas, dis­
cussed in the context o f  spatial conflict in the urban-rural fringe. The issues o f  degradation of 
rural cultural values has been presented as the problem o f conservation and preservation the 
historic objects and traditional landscape. In the present study the problem o f  degradation of 
the cultural values is taken more broadly, and understanding it requires the context o f  social 
and economic changes. In this regard, the degradation o f  villages is not only, as it is often 
presented, as result o f  thoughtless and irrational activities, but rather a result o f  a series o f 
different activities, reflecting various social and economic developm ent trends.

This issues have been presented in a historical perspective o f urban and regional plan­
ning and developing the outskirts o f  cities. The research is concentrated on the outskirts o f big 
cities, which are called here the “urban-rural fringe” . It is a transitional zone, an area o f  new 
landscapes being formed. The way in which they emerge is called here the “spatial conflict”. 
The spatial conflicts in the urban-rural fringe lead to the forming o f  new landscapes, but also 
an inevitable degradation o f  the existing cultural values. In the present study the issues have 
been illustrated by the example o f the transitions that take place in the outskirts i f  the big 
American cities, big W estern-European cities, and indicating similar phenom ena in the out­
skirts o f  big Polish cities: W arsaw, Lodz, and the urban systems o f  the conurbation o f K a­
towice. The author is o f  the opinion that the contemporary processes taking place in the out­
skirts o f big Polish cities deserve greater research attention. The settlements in the urban-rural 
fringe are often putting to life conceptions which are against the principles o f sustainable 
development. However, it w ould be a mistake to judge this processes only by results o f  ac­
tivities w orthy o f  condemnation in developm ent o f  space, and in space. The author is inclined 
rather to view this processes as reflecting the changes taking place the whole society.


